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Jeszcee nie minął tydzień od chwi- 
$ gdy zastanowiwszy się nad sytua- 
ją rządów w Polsce — daliśmy wy- 
raz naszym obawom w artykule p. t. 
„Polska a Piłsudski“. W artykule 
pu zwróciliśmy uwagę naszych Czy- 
Iników na działalność Piisudskiego 
ostatnich czasach i równocześnie 
ha jego zamiary, tyczące objęcia wła- 
y naczelnej w Polsce. Nie sądzili- 
k. tylko, że przepowiednie nasze 
ak szybko się sprawdzą i że walka 
iłsudskiego o władzę — tak tragicz- 

y weźmie obrót pogrążając kraj 

ły w odmęty bratobójczej walki! 

Polała się krew nięwinna.. Setki 
obrońców prawa i konstytucji krwią 
niosą zalały bruk stolicy! Nastały 
dni klęski... dni bratobójczych walk. 
Polak przeciwko polakowi bagnet swój 
skierował... Tragizm dziejowy wojny 
europejskiej... powrócił — święcąc try- 
nmfy prawdziwe! A wróg zacierał 
jeno ręce — z radością patrząc jak 
„głupi polacy“ kąpią się w krwi 
współbraci — topiąc Ojczyznę własną 
tej krwi — z serc najwierniejszych 
ej synów wytoczonej. 

Niepokój... trwoga o jutro... o byt 
arodu całego — ogarnęły wszystkich 
rzeczuciem klęsk i zagłady przygnia- 
tając dusze tych, w których nie 
zamarła jeszcze miłosć Ojczyzny i 
swobody! 

A równocześnie — na wsehodniej 
Sege wróg nasz największy — czer 
ony tyran Rosji zaczął gromadzić 
wojska, by  wyczekawszy na spo- 
sobny moment — rzucić się na n's 
— i zagarnąć całą przyległą dzielnicę!. 
A wróg nasz odwieczny potomęk but- 
nych krzyżaków — juź pożądliwem 
błyskał okiem w kierunku nieodżałowa- 
ego Pomorza i Śląska! 

A na ulicach Warszawy — lała się 
rew... Synowie jednej ziemi — z pod 
naku Orla białego — stali naprzeciw 


munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 


ki bratobójczej? A oto jak tłumaezy wy- 
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siebie z bronią w ręku... w bojowej | liczbną nie było trudno 
zaciekłości nie widząc przepaści, ku 
której własną Ojczyznę prowadzą !.. 

I niewiadomo było nikomu — o co 
właściwie walezy? Jaki jest cel tego 
przelewu bratniej krwi?.. Gdzie i jaki 
kres będzie tych bojów oszalałych! 

Wojna domowa rozgorzała w Polse€! 
Z małej iskierki, jaką było wezwanie 
Piłsudskiego do rządu — o ustąpienie 
— powstał olbrzymi pożar, który ogar- 
nawszy stolicę, i zatopiwszy ją w po- 
tokach polskiej krwi — przeniósł się 
na prowincję — budząc cichy dotąd i 
spokojny lud do walki. 

Nikt nie wiedział, co sądzić o za” 
miarach Piłsudskiego — i dziś nikt 
o nich nie wie! O eo mu ehodziło? O 
dyktaturę? Dlaczegoż więc jej nie ogła- 
sza? O władzę nad wojskiem? Toż 
mógł ją otrzymać i bez rozlewa krwi! 
Jakiż więc był właściwie cel jego nie- 
obliczalnego wystąpienia?, Bo przecież 
— chybs nie sama „przyjemność* wal- | 


niem „moralnej przewagi“ rzucił kraj 
cały w wir zawrotny walki bratobój- 
czej — dowodzi właśnie, że słabym 
musi być umysł człowieka, który nie 
przewidział tragicznych skutków swe- 
go wystąpienia! Bo i pomyślmy tyl- 
ko, jak szalonym trzeba być na to, 
by dla dogodzenia mrzonkom 0 „mo- 
ralnym zwycięstwie" narażać naród 
na zgubę, ne hańbę, na wieczny wstyd 
przed historią! 


Przypuśćmy nawet że Pisudzkiemu 
j| chodziło o uwolnienie Polski _d rządu 
Witosa, który w czasie poprzednich 
swych rządów więcej ziego niż dobre- 
go wyrządził narodowi! Przypuśćmy, 
że cel Piłsudskiego był czysty — że 
nie egoizm Kierował nim, ale troska 
odobro narodu! Ale i w tym wypa- 
dku — wojna domowa nie rozstrzyga 
,kwestji! Wątpliwem będzie to „dobro“ 
krwią bratnią okupione, dobro, za któ- 
re zapłacić musi naród cały — wie- 
czystą hańbą! 

Jakiż więc był właściwy eel wyr 
stąpienia Piłsudskiego ! ? 


stąpienie Piłsudskiego — poseł belgij- 
ski w Warszawie: 

„Historja zna — mówi pan poseł 
po otrzymaniu wiadomości o zwycię- 
stwie I Piisudskiego — przykłady rewolu- 
cyj, dokonywanych w imię najrozma- 
itszych haseł: walki osławę, oreligję, 
o rasę, o wolność, o władzę klasową 
i t. d. Po raz pierwszy historja jest 
świadkiem rewolucji o... moralne zwy- 
cięstwo ! Rewolucji tej dokonał marsz. 
Piłsudski! I odniosi zwycięstwo!“ 

(Tak! Przypuściwszy nawet, że Pił- 
sudskiemu chodziło o pokazanie Świa- 
tu i Polsce, że siły jego jeszcze nie 
zwątlały, że nie osłabło serce ani mózg ! 
Ale — ns Boga czyż nie było tylu 
innych sposobów wykazania tego? 
Wystąpieniem swojem Piłsudski do- 
wiod? właśnie czegoś przeciwnego! 
Prawda że zwyćiężył! Ale zwyciężyć 
w tych warunkaeb, mając przewagę 


dski jest taką mieszaniną poświęcenia 
i egoizmu, samolubstwa i ofiarności, 
manji wielkości i miłości Ojczyzny, z 
którą idzie w parze nieuleczalna żądza 
władzy -— a włąściwie — ws„echwła- 
dztwa, że zorjentować sie w jego za- 
miarach niepodobna. Można przewi- 
izieć akcje Piłsudskiego, ale niepodo- 
bna odgadnąć jakim jest cel tej akcji! 


Jakie byly właściwe. zamiary Pił- 
sudzkiego wykaże nam najbliższa przy- 
szłość. Jesteśmy pewni, że ustrój Pol 
ski zmieni ją gruntownie — nie wiemy 
tylko czy będzie to zmiana na lepsze 
czy na gorsze! Być może iż Piłsudski 
ma jakiś projekt ratowania Ojczyzny 


od zguby? A być Arai może — że 


W piatek, 14 maja o godzinie 10-ej! 
wieczorem do pana marszałka Sejmu — 
Macieja Rataja zgłosili się ks. prałat 
"Tokarzewski i major Mazanek, którzy 
oczy mu pismo Pana Prezydenta 
Wojciechowskiego, następującej treści: 

Do 


Pana Marszałka Sejmu — Ma- 
| cieja Rataja. 
/ Proszę Pana Marszałka o przybycie 
» niezwłocznie do miejsca mego pobytu 
| wWilanowiedla przyjęcie mego oświa- 
dczenia, które pragnę złożyć w obe- 
enościrządu dla zaprzestania dalszego 
| przelewu krwi. Proszę spowodować 
na tychmiastowe zawieszenie broni. 


Wilanów, dnia 14 maja 1926 r. 
) godzina 9 minut 15. 
(—) S. WOJCIECHOWSKI 
Prezydent Rzplitej 


-—-) WICENTY WITOS 
Prezes Rady Ministrów. 


| Po ustąpieniu władz naczelnych w Polsce 


Po otrzymaniu tego pisma — b. 
marszałek Rataj zwróewił się natychmiast 
do marsz. Piłsudskiego, który przyrzekł 
wydać niezwłocznie zarządzenia dot. 
watrzymania akcji bojowej — poczem 
o godz. 12-ej w nocy p. marsz. Rataj 
wyjechał do Wilanowa. 

Po przybyciu na miejsce —* zastał 
członków rządu p. Witosa nadzwyczaj 
przygnębionych. Pan Prezydent Woj- 
OI — niemniej od innych przy- 
gnębiony — wezwał przybyłego na- 
tychmiast do siebie, i wręczył mu dwa łego Rządu. i 
pisma, których treść podajemy poniżej: Wilanów, 14 maja 1926 r. 


Do. (—) Stanisław Wojeiechowski. 
0 $ * 


p" Marszałka Sejmu 
Macieja Rataja 


Wobec wytworzonej sytuacji, unie- 
możliwiającej mi sprawowanie urzędu 
prezydenta Rzeczypospolitej w zgo- 
dzie ze złożoną przezemnie przysię- 
gą, zrzekam się tego urzędu, zgodnie 
z art. 40 Konstytucji przekazuję p. 
marszałkowi Sejmu uprawnienia pre- 
zydenta Rzplitej. 

Jednocześnie załączam dymisję ca- 


+ 

Oprócz tych dwóch rezygnacyj — 
Pan Prezydent Wojciechowski wręczył 
go Rządu. p. marsz. Ratajowi jeszcze protokół 
ostatniego posiedzenia Rady Ministrów 

Wilanów, dnia 14 maja 1926 r. |jakie odbyło się na żądanie p. Prezy- 
denta w Wilanowie i na którem to po- 

(—) WINCENTY WITOS; siedzeniu zapadła uchwała rezygnacji 


P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Niniejszem zgłaszam dymisję csie- 


szej str. 50 


por 
Redakcja i administracja ul. Mio kiewicza 11 
Kont P. K. ( 


Dziś wschód słońca o godz 4,07 zach. 


i TRAGIZM DZIEJOWY 


i ie by 9> A tymezasem | chodziło mu tylko o przypomnienie 
sam`fakt, że Piłsudskiswojem pragnie- |sie narodowi. 
a-|szą być inne!!! 


Na to m O; 
dzisiaj odpowiedzieć nie może ! y. Vsezyzny. 


gr R abatu udziela się przy częstem os? tas 
os Wąbrzeski* wych „dzi trzy razy tygodn. 
działek, środę i piątek. Skrzynka poczto 


rekowe 204,252. 
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Leez — czyliż to możliwe, by dla 
zaspokojenia własnej ambicji — jeden 
czlowiek wykorzystawszy własną po- 
pularność — ośmielił sie na rokosz, 
na rozlew krwi niewinnej? 

Przyczyny akcji Piłsudskiego mu: 
Niemożliwe, aby czło- 
wiek, którego przeszłość była bądź eo 
bądź uczeiwa —nagle się zdecydował po- 
hańbió imię swe wobec historji i przy- 
szłych pokoleń ! 

Aby ezyn Piłsudskiego nie stał się 
przekleństwem dla całej Polski — mu- 
się stać w najbliższym czasie coś ta- 
kiego, co całą przyszłość naszą na no- 
we wepchnie drogi — na drogi szezę* 
ścia i dobrobytu — ku sławiei zba- 
wieniu! Piłsudski musi dzisiaj wytę- 
żyć wszystkie siły by stworzyć czyn 
— zdolny potęgą swoją zmazać hań 
biące piętno walk bratobójczych!) Mu- 
si on przeprowadzić takie zmiany w 
ustrojn Polski i w łonie sfer rządzą- 
dzących — aby. cała nasza przyszłość 
zmieniła się w jeden okres rozkwitu 
naredowego... w okres szczęścia i ehwa- 


Cheemy wierzyć, że akcję Piłsudsa- 
kiego wywołała li tylko wyłącznie troska 
o dobro, kraju, że żadne uboczne wpły- 
wy samolubne nie edgrywały żadnej 
roli! Chcemy wierzyć, że przyszłość 
nasza będzie godną tej wielkiej ofiary, 
niewinnej krwi współbratniej, jaką 
poniosła cała Ojczyzna nasza! — Ale 
— czy tak będzie w istocie? Narazie 
— mamy tylko wstyd i hańbę jaką 
musimy ponieść wobee całego Świata i 
historji! Morzekrwi polskiej, polskie- 
my wytoezonej rękami — zalało całą 
stolicę, zbryzgało dusze narodu całego! 

A co nam przyniesie jutro? .... 


Czekajmy ! Js £. 


leałego Rządu celem uniknięcia dalsze- 
go rozlewu krwi i dalszej walki bra- 
tobójczej. 

W uznaniu słuszaości podanych po- 
wodów — p. marszałek Rataj dymisje 
zsrówno pana Prezydenta W ojeiechow- 
skiego jak i całego rządu z premjerem 
Witosem na czele — zdecydował się 
przyjąć, przyczem z kolei wydał na- 
stępującęy komuni*at do eałego narodu. 

„Wobec zrzeczenia się przez p. Sta- 

nisława Wojciechowskiego stanowi- 
ska prezydenta Rzeczypospolitej — 
obejmuję na zasadzie art. 40 Konsty- 
tucji zastępczo funkcje prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej. 


Warszawa, d. 15 maja 1926 r. 
(—) MACIEJ RATAJ 
Marszałek Sejmu 


* 
* * 


Po wydaniu tego komunikatn — 
p. marsz. Rataj rozpoczął konferencję 
z marsz. Piłsudskim, Która przecią- 


gnęła się z gorą 2 godziny poczem 
przystąpiono do próby utworzenia rzą- 
du jedności narodowej, w skład któ- 
rego weszli by ludzie bezwzględnie uez- 
ciwi i godni władzy.  Wiadomem 
było, że w prójektowanym gabinecie 
tekę min. spr. zagr. miał objąć p. A 
leks Skrzyński, min. kolei — p. Bar- 
tel, następne teki mieli objąć przed- 
stawiciele Chrześć.- Dem., Zw. Lud. 
Nar., i t. d. 

Niestety P. P. S., niezadowolona 
z projektu marsz. Piłsudskiego — za- 
powiedzisła stanowczo, że jest i pozo- 
stanie na stanowisku wrogiem i zwal- 
czać będzie nowy rząd, o ile takowy 
powstanie. Wobec nieustępliwego sta- 
nowiska całej lewicy, która zarażona 
wystąpieniem P. P. S. — również wy- 
powiedziała się przeciwko rządowi je” 
dności narodowej — dalsze próby o- 
kazały się bezcelowe. To też najpra- 
wdopodobniej na razie p. marsz, Ra- 
taj w porozumieniu z marsz. Piłsudskim 
ogłosi rząd tymczasowy, który będzie 
sprawowali swe funkcje aż do czasu 
obrania nowej Głowy Państwa: 


* 
* * 


Zdobycie Belwederu. 


Wi dniu 14 bm. — wojska Pil- 
sudskiego — wypierając cofająeą się 
armję rządową — posunęły się aż pod 
Belweder. Widząc beznadziejność o- 
brony — rząd z p. Prezydentem na 
czele udał się pieszo do parku Łazien- 
kowskiego, skąd powozami wyjechał 
do Wilanowa, gdyż z powodu zdoby- 
cia Lotniska przez piłsudczyków — 
wyjszd na prowineję samololami został 
uniemożliwiony. 

Po wyjeździe członków rządu — 
w Belwederze zostało tylko wojsko; 
był to 10-ty pułk piechoty łowi, 
który postanowił się bronić do ostat- 
ka. Tymczasem atakujący cywilni 
ezłonkowie Związku Strzeleckiego na- 
potkali u wylotu ul. Bagatela posiłki 
dla siebie: bataljon manewrowy z Rem- 
bertowa i część 21 p. p. Wspólnemi 
siłami uderzono na Belweder. Wywią- 
zala się gęsta strzelanina — jednakże 
obrońcy siedziby Prezydenta — wi- 
dząc przeważające siły — zdeeydowali 
się poddać. Wywieszono białe chorą- 
gwie — i piłsudczycy zajęli Belweder 
uwalniając aresztowanych tam swoich 
wojskowych i eywilnych „współwy- 
znawców”. 

Z daleka przez lornetki widziano 
jeszeze orszak rządowy, zdążająey w 
kierunku Wilanowa. Pułk piechoty 
poznańskiej i oddział konnej polieji 
zamykały odwrót członkom usiępują- 
cego rządu. 


Zmiana władz. 

Komisarzem rządu m. Warszawy 
mianowany został gen. bryg. Skłodko- 
waski, Ustanowiona została władza, 
wojskowego komendanta ministerstwa 
kolei, którym został pułk. January 
Grzędziński. 

W stolicy spokój. 

Po niepokojach, jakim przez cały 
czas walk podlegała Warszawa — obe- 
enie zapanował spokój. Zamiast po- 
licji — porządek w stolicy utrzymuje 
milicja złożona, z dotychczasowych 
oddziałów cywilnych „Strzelca“ i z o 
ehotników. Jednakże jest nadzieja, 
że w najbliższyin czasie policja z po- 
wrotem obejmie swe funkeje, z małe- 
mi zmianami personalnemi. 

We wszystkich ministerjach urzęd- 
nicy wrócili do zajęć, które poszły 
znów zwykłym trybem. To samo moż- 


na zauważyć we wszystkieh innych 
urzędach. 


Wogóle — stolica zaczyna wracać 
do normalnego stanu. Banki również 
wanowiły,zawieszone na czasrozruchów 
— wypłaty, Szkoły rozpoczną naukę 
od ponidziałku t. j. od dziś. Pisma 
wychodzą normalnie, jednakże została 
zaprowadzona Zarówno dla pism co- 
dziennych jak i dodatków cenzura 
preweucyjna. Koleje rozpoczną rueh 
normalny dzisiaj. Tramwaje ruszą 
jutro. 


P. Prezydent Wojciechowski 
wyjechał. 


Po złożeniu swej rezygnaeji — P. 
Wojeiechowski otrzymał przepustkę do 
Spały, gdzie znajduje się jego rodzina. 
Przepustka opiewa: „P. Stamisiaw 
Wojcieehowski zam. w Spale udajesię 
tamże do rodziny“. 

Generał Sikorski óddał się do 
dyspozycji marsz, Piłsudzkiego. 

W: ciągu nocy z piątku na sobote 
— sztab generalny Pilsudskiego otrzy- 
mał cały szereg zgłoszeń różnych od- 
działów wojsk. przyłączających sie do 
akcji marsz. Piłsudekiego. 

Olbrzymią sensację wywołało zgło- 
szenie się teletoniczne gen. Sikorskiego 
który wraz z całym korpusem oddał 
się do dyspozycji marsz. Piłsudskiemu. 

Jak się okazuje — gen. Sikorski w 
walkach warszawskich udziału nie brał 
żadnego i wogóle nie wyjeżdżał ze 
Lwowa, „ w poczueiu odpowiedzialno- 
ści za całość granie wschodnich, na 
których straży stoi“. Zdanie to p. gen. 
wypowiedział wobec przedstawicieli 
prasy. 

Oddziały przygotowują wyjazd. 


Sytuacja wojskowa w około stolicy 
jest zupełnie opanowana przez piłsud- 
czyków. 

Wszystkie oddziały, biorące udzią 
w walkaeh — przygotowują się do 
odjazdu z powrotem do swoich gar- 
nizonów. 


Ulice po walkach. 


Po przebytych walkach — War- 
azawa jednak wygląda jeszcze dość 
znośnie. Gdzieniegdzie wprawdzie po- 
ciski uszkodziły domy poodłupywały 
tynk, potłukły szyby — naogół jednak 
szkody nie są wielkie i dadzą się na- 
prawić w ciągu 2—3 dni. 

Najwięcej ucierpiała ul. Nowowiej- 
ska i kościół Zbawiciela. Znacznie 
również zostały uszkodzone gmachy 
Min. Spraw. Wojskowych od strony 
Alei Ujazdowskich, gdzie trwały naj- 
zaciętsze boje.  Jezdnia nosi jeszcze 
ślady barykad, latarnie potłuczonei po- 
przewracane, drzewa również połama- 
ne i poniszezone. 

Belweder — jeśli wziąćpod uwa- 
ge zaciekłość walk, ucierpiał bardzo 
mało. Wewnątrz pokoje pozostały 
bez zmiany — jedynie tylko park i 
mury ueierpiały dość znacznie, co je- 
dnak da się prędko naprawić. 


Dolar spadł. 


Dołar który podczas walk doszedł 
do 13,75 zł — obecnie kosztuje już 
10.25 — przyczem przewidywaną jest 
dalsza zniżka — z powodu małych za 
potrzebowań na dolary. 

Złoty polski na giełdzie berlińskiej 
poszedł znacznie w górę. 


Zagranica o wypadkach 
w Polsce. 


skończyły się jaknajprędzej i iaknaj- 
pomyślnie]. 


lle ofiar padło na ulicach 
Warszawy. 


Od początku do końca 
walk stołecznych padło ogółem 
205 osób. Rzecz prosta, że liczymy 
tych którzy zmzrli z powodu odniesio- 
nych ran. 
©gólna eyfra rannych dochodzi cyfry 
966 osób — wojskowych i cywilnych 
razem. 


Utworzenie Rządu Tymczasowego. 


W d. 15 b. m.o godz. 830 p. 
marsz. Rataj, działajac w zastępstwie 
prezydenta Rzeczypospolitej powierzył 
funkcję tworzenia nowego gabinetu 
— d-rowi profesorowi Kez. Bartlowi. 
Następnie już na jego wniosek podpi- 
sa? p. marszałek nominacje następują- 
ce: kierownikiem minist, Spraw zagr. 
miarowany został p. Augustyn Zale 


szałek Józef Piłsudski, ministrem spr. 
wewn. gen. ppor. Kazimiery Młodzia: 
nowski — Dąbrowa b. oficer I-ej 
Bryg. Leg. Piłsudskiego. Oprócz po- 
wyż'j wyszezególnionych w skład 
Rządu Tymczasowego wchodzą jeszcze 
następujący ministrowie. 

Min. Sprawiedliwości objął prof. 
Uniw. Warsz. p. Wacław Makowski, 
Miniet. Skarbu objął b. podsekretarz 
stanu — p. Gabrjel Czechowicz, Mi- 
nist. Przem. i Handlu — p. inż. Hi- 
polit Gliwie, Roboty Publiczne objął 
Prof. Politechniki Warsz- p. d-r. Wi- 
told Broniewski, Ministerstwo Pracy i 


Op. Spół. — p. dr. Stanisław 
Jurkiewicz. 

Kierownikiem Min. Wyzn. Relig. i 
Oświec. Publ. — mianowany został 


proi. Mikułowski — Pomorzki. 

Kierownikiem Min. Rolnictwa i 
Dóbr Państw. został p. d-r. Józef 
Raczyński. 


Do ludności Pomorza! 

Wypadki ostatnich dni, któ- 
re Pomorze bardzo żywo prze- 
żywało wspólnie z całą Rzplitą, 
wystawiły na ciężką próbę po- 
czucia praworządności i god- 
ności całegospołeczeństwape- 
morskiego. 

Jednolite stanowisko całej 
ludności, gorąca miłość Ojczy- 
zny i pełne zaufanie do wiadz, 
ułatwiły mi sprawowanie me- 
go urzędu dla dobra Rzeczy” 
pospolitej i wszystkich mie- 
szkańców Pomorza. 

Ponieważ znalaziy się jedno- 
stki, które nie licząc się z tem 
nastrojem ludności, postępo= 
waniem swocjem mogly byty 
wywołać rozdrażnienie spofe- 
czeństwa korzystając z praw 
mi przysługujących ogiesiłiem 
stan wajątkowy. 

Po długich dniachniepewno= 
ści nastąpiło wyjaśnienie. 


P. Prezydent Rzeczypespoli: | 


tej Sianisiaw Wojciechowski 
wobec wytworzonej sytuacji 
zrzekł się urzędu w (niu 14 b. 


sm. i zgodnie z art. 40 IKonsty"| nia 


tucji przekazał Panu Marszał. 


W związku z wypadkami w Wsr-|kowi Sejmu Maciejowi Rata- 
szawie cały zachód Europy trwał w|jęwi uprawnienia Prezydenta 


ciągłem podnieceniu i niepokoju. 


Rzeczypospolitej, podając ró- 


Fsoystkie i e zac? i 1 ) z " © - o 
W SETANE MADS zagadnienia odeszły | wnocześnie wniesioną prośbę 
na dalszy pian SZ wobec „rewolucji. © dymisję dotychczasowego 
Polskiej, jak nazwano „ruchawkę“ rządu. 


Warszawską. 


Dziękując całemu spoieczeń 


Prasa zagraniczna szczególnie fran-|stwu pomorskiemu za usilne 


euska wyraża się z wielkiem współ- 


poparcie moich usiłowań i ści 


101611 A 41370 zienniki ps‘ M A 

C zucie! ( Pols e. Dzie ani ki „Le Tamps sie zastosowanie się do zarzą 
krytykują postępowanie Piisudsziego dzeń właciz; tak cywilnych jak 
inne jak „Victoire“ i „Liberte“ wy-|g wojskowych, wydanych po 


raźnie sympatyzują z Piłsudskim. 
Ww 


porczumieniu i uzgodnieniu 


całej Francji znać niepokój, |zę mną, oczekuję od wszyst- 


który rozniecają jeszcze bardziej depe- | kich obywateli spokoju, ed 
sze Z Berlina i Pragi Czeskiej, pods- | wszystkich zaś władz wierności 
jąc fantastyczne opisy bojów i strat. An- świętej przysiędze, danej na 
glją również zawładnął niepokój z po- Konstytucję. 

wodu braku oficjalnych wiadomości;| w Toruniu dnia (5-g0 1926 r. 


krążą tu najfantastyczniejsze baśnie 
o „rewolucji* ogarniającej całą Polskę. 

Wszyscy przyjaciele Polski wyra- 
żeją życzenia, aby wypadki w Polsce 


Wojewoda Pomorski 
Dr. St. Wachowiak. 


ski, Ministrem spr. wojsk. — p. mar: |= 


dniach ustąpi ze swego stanowiska. 


Z calej Polski 


Nowy rozkład pociągów 
od 15-go maja. 


W nocy z 14-go na 15-go maja na 
wszystkich kolejach państwowych w Pol- 
sce wprowadzony będzie nowy rozkład 
jazdy pociągów. 


Przytomność umysłu maszynisty 
zapobiega katastrofie kolejowej. 


Na stacji Bogucice pod Katowicami 
doszło onegdaj do wypadku kolejowego. 

W chwili, kiedy pociąg osobowy nr. 
2232, idący z Warszawy do Katowic 
przejeżdżał przez stację Bogucice, wy- 
koleił się parowóz wskutek pęknięcia osi. 

Maszynista natychmiast pociąg za- 
trzymał, przez co nikt z pasażerów nie 
odniósł szwanku. Ani jeden wagon nie 
doznał uszkodzenia. 

Pasażerowie zmuszeni byli przesiąść 
się do innego pociągu. 


"EZ całego świata 


Litwini nie chcą głosować. 


Rozpoczęły się 8 bm. wybory do Sej- 
mu, które odbywają się przy zupełnym 
braku zainteresowania wyborami ludno- 
ści wiejskiej. Dochodzi do tego,że w pier- 
wszym dniu głosowania w kilku okręgach 
do urny wyborczej nie oddano ani jednej 
kartki. Powodem abstynencji jest znie- 
chęcenie do dotychczasowej polityki rzą- 
du i brak zaufania do wszystkich stron- 
nictw. 


O barwy flagi niemieckiej. 

Sytuacja polityczna dotąd nie wyia- 
śniona. Rokowania przywódców partyj- 
nych nie doprowadziły do konkretnych 
rezultatów i liczą się w Berlinie z mo- 
żliwością, że D-r. Luther dny ieg r 

n- 
denburg zwrócił się do rządu z propo- 
zycią wyszukania wyjścia w kwestji ko- 
lorów flagi państwowej. Stronnictwa pro- 
wadzą jeszcze ciągle rokowania w tej 
kwestji, zdaje się jednak, nie doprowa- 
dzą one do żadnych rezultatów. 


Biegun północny edkryty. 
Relacja Peary' ego potwierdzają się. 

NOWY JORK. Lotnik amerykański 
Birth, który obecnie powrócił na Spitz- 
berg po dotarciu do bieguna północnego, 
potwierdza te relacje, z któremi wystą- 
pił w swoim czasie Peary po dotarciu 
do bieguna. 

Na biegunie północnym istnieje możli- 
wość lądowania, w przeciwieństwie do 
opinii Amudsena i Elłsworthsa. Birth 
zarzucił na biegunie północnym ilagę a- 
merykańską. 


Keniec strajku gen. w Anglji. 
Zakończenie strajku kolejowege 
w Angliji. 

Londyn. Urzędowo donoszą, 
strajk kolejowy został ostatecznie za- 
kończony. 

Powrót do normalnego stanu. 

W większości wielkich miast tram- 
waje, koleje podziemne i autobusy 
kursują eoraz normalniej. Organieze- 
w spożyciu węgla w przemyśle o- 
raz na potrzeby prywatne trwają w 
dalszym ciągu. 

MAELA PE T EUD TALE, FREES DE TWE IOO ZE CY GOE SE, 


Święto „sadzenia drzew” 
w Wąbrzeźnie. 


W czwartek, dnia 16 kwietnia obcho- 
dziła Szkoła Powszechna Męska w Wą- 


brzeźnie uroczyście Święto sadzenia drzew | 


Pod dozorem wychowawców wyruszy- 


T> 


la młodzież, wzbrojona rydlami i wia- 1 


drami, nad promenadę miejską. 


Przed | 


sadzeniem przemówili do dziatwy kie- 3 
rownik szkoły, p. Jan Nałęcz, burmistrz | 
p. Leon Schwarz i nauczyciel przyrody f 


p. E. Noryśkiewicz, zwracając uwagę 
na ważność i znaczenie Święta. 
klasie przydzielono pewien obszar, któ- 
ry zasadzono drzewkami. 


Każdej | 


Zasadzono | 


około 300 drzew. Młodzież interesuje | 
się częścią promenady przez siebie za- M 


sadzoną i opiekuje się nią w myśl wska- | 


zówek swoich nauczycieli, 


Refleksje po Targu Poznańskim 


Tegoroczny Targ w Poznaniu — 
wypad! może nie tak efektownie, jak 
w lataeh przeszłych tem niemniej 
jednak ogólne wrażenie było imponujące 
W porównaniu z Targiem Gdańskim 
— Targ Poznański był czemśtak wspa- 
niałem tak potężnem że mimowoli obser- 
wator stawał oniemiały i zdumiony Je- 

| go ogromem i niepodobnym do oee- 
nienia nakładem pracy. 
Zwiedzając Targ tegoroczny zauwa- 
żyliśmy wiele inowacyj... wiele firm 
spotykanych dotychczas lub takich 
które dawniej zaledwie można było 
| zauważyć, z powodu zbyt nikłej ilości 
_ nadesłanych przez nie eksponatów, a 
T które to firmy obecnie ogromem swo- 
"im przewyższyły wszystko, co tylko 
można byłe o ich rozwoju wyobrazić 
sobie. Do takich właśnie firm — na- 
leży firma „Unikum“ której włeścicie” 
łem jest p. Jurkiewicz. Jeśliby ktoś 
. powątpiewał w skuteczność praey ludz- 
kiej niechaj pójdzie przypatrzyć się, 
co p. J. zdołał uczynić ze swej mā- 
leńkiej do niedawna jeszcze, wytworni 
plastrów na odciski. Eksponaty, nade 
slane na tegoreczny Targ — poprostu 
imponowały każdemu zwiedzającemu 
i każdy mimowoli musiał się przy 
dziale firmy „Unikum“ zatrzymać i 
uższą chwilę pozostać na miejscu nie 
gąc wyjść ze zdumienia! Rozwój, 
jaki osiągnęła firma p. Jurkiewicza 


dł 


dzięki olbrzymim nakładom pracy 
przewyższa wszelkie oczekiwania wszel- 
ką możliwość dopuszczalną wogóle! 
Zaiste poszezycić się może  właścieiel 
— i słusznie okazywać swą dumę do- 
ścignął, bowiem, można Śmiało powie- 
dzieć maximum możliwości ludzkiej. 
Podziwiać tylko można i brać przykład 
z praeowitościi wytrwałości p. Jurkie- 


tylko te same rezultaty wówćzas nie- 
tylko byśmy wyparli Niemców i żydów 
z zajmowanych u nas placówek lecz 
byśmy nawet zajęli jedno z pierwszych 
miejsc w przemyśle europejskim. 
Prawda — jeżeli można wierzyć 
głosom przedstawicieli przemysłu za- 
granicznego, tó tegoroczny Targ Po- 
znański o całe niebo przewyższył wszy- 
_stkie dotychczasowe Targi, jakie były 
ostatnio urządzane po całej Europie. 
Chcemy wierzyć, że zachwyt eudzo- 
ziemeów był szezery—lecz tem niemniej 
nie wolno nam poprzestać na rezulta 
tach już osiągniętych ale dążyć wciąż 
wyżej i dalej — dopóki starczy jeno 
siły. Musimy dzisiaj poważnie za- 
 imponowść Eoropie, aby zrównoważyć 
Biej przesądy tycząee naszej wytrwa- 
 łości pracy! Znany jest w całym świe- 
cie nasz słomiany ogień zapału który ga- 
śnie tak szybko, jak i powstał. Nikt bo- 
_ daj, poważny — zarażony przesądem 
nie bierze dzisiaj na serjo polskiej praco” 
 /'witości i wytrwałości! Jest więe dziś 
/naszym Świętym obowiązkiem wykazać 
światu, że jest inaczej że można na nas po 
legać, że można liczyć nietylko na 
polską odwagę bojową — ale i na pol- 
ską wytrwałość i na polską pracowi- 
tość i energję! Dopiero wówczas bę- 
dziemy mogli stanąć na równi 2 inne- 
_ mi mocarstwami, gdy te uwierzą w po- 
T tege naszego przemysłu, gdy my sami 
w tą potęgę uwierzymy! A stanie się 
to dopiero wtedy, gdy wyzwolimy nasz 
handel i przemysł z rąk żydowskich 
i niemieckich i gdy sami pójdziemy 
F śladem takich panów Jurkowskich. 
JJ Jeszcze inną firmę wymienić tu mu- 
jjsimy „jako wspaniały i imponujący 
przykład wytrwania i pracowitości: 
8 jest to mianowicie firma „Lewandow- 
Iski“ — wytwórnia gotowych ubrań! 
g Ita firma również, jaki „Unikum“ jesz- 


| cze niedawno zaledwie mogła zasłużyć jtorom i Zarządowi Targów i życzyć 


na nazwę „przeciętnej“. 
spojrzeć dziś!?. Poprosta kolos han: 
dlowy! Śmiało powiedzieć można, że 
jest oma jedną z największych, jakie 
były reprezentowane na Targu tego- 
rocznym. 

Oto wymowny rezultat wytrwałoś- 
ci i pracy — godny zazdrości i naj- 
wiekszego podziwu! 

Bezwzględnie — było i więcej wy- 
padków wprost zdumiewającego roz- 
/ woju niektórych firm, lecz z braku 
miejsca nie możemy tu podać wszyst- 
kich — masięlibyśmy, bowiem przy- 


A proszę 


wicza! I gdyby wszystkie nasze pol-|nież i o powszechnej stagnacji. _ 
ekie firmy osiągnęły choć w części | na Polaków — mała to szkoda, 


najmniej dwa numery naszego „Głosu, 
na ten ceł poświęcić. Zaznaczyć tylko 


musimy, że mimo bardzo niepomyśl- 
nych warunków, mimo stagnacji ogól- 
neji drożyzny, mime spadku naszej 
waluty i masowych bankructw — są 
jednak jeszcze firmy, które nie pód- 
dają się ogólnej prawie klęsce — osią- 
gają szczyt swego rozwoju, co tem 
więcaj na podziw i pochwałę zasługnje. 

Między innymi eksponatami — na 
tegorocznym Targu rzucał się w oczy 
tramwaj bez szyn. Wynalazek ten — 
miałby szczególne zastosowanie u nas na 
Pomorzu, gdzie częstokroć tylko wyda- 
tek na szyny powstrzymuje „ojców miast“ 
niektórych od wprowadzenia tago ta- 
niego środka lokomocji. Problem ten 
rozstrzyga dzisiaj wynsleziony „tram- 
waj elektryczny bez szyn*. Przepro- 
wadzone próby wykazały  nad- 
zwyczajną wprost sprawność tego 
eksponatu — tak, że należałoby, aby 
Pomorzanie poważnie zastanowili się 
nad tem, ezyby nie warto było iu nas 
zastosować taką kombinację. 

Wracając do całokształtu Targu 
tegoroeznego — muszę jeszcze poru- 
szyć sprawę naszego przemysłu pol- 
skiego. Otóż naogół — jak można 
sądzić — niektóre gałęzie przemysłu i 
handlu naszego w ostatnim roku roz- 
winęły się świetnie. Do takich nale- 
ży przemysł manufakturowy, żelazńy, 
tekstylny i parę innych. 

Natomiast  przedstawieiele więk- 
szych zagranicznych fabryk samocho- 
dowych, skarżą się na absolutny za- 
stój, a nawet upadek. Obrót samo- 
chodami w tym roku wyniósł zaledwie 
5 proc. zysków lat ubiegłyeh. Świad- 
czy to aż nadto wymownie ọ ogólnie 
przedsięwziętej oszezędności jak rów- 

Dla 


że jakaś tam obea firma ponosi klęskę 
na naszym terenie. 

Cieszyć się tylko musimy z tego, że 
nasz rodzimy przemysł, mimo narzekań 
rozwija się dosyć pomyślnie. W roku 
bieżącym ze względu może na spadek 
złotego eksport naszych towarów zna- 
cznie się zwiększył i zwiększą z każdą 
godziną. Natomiast wwóx  obeych 
towarów stsje się coraz to bardziej 
nikły. 
„ Jest to wysoce dodatni dla nas ob- 
jaw — oznacza on bowiem, że zagra- 
niea pozbyła się w znacznej mierza 
uprzedzeń względem naszej wytwórczo- 
ści. Od nas już tylko zależeć będzie, 
aby uporedzenia te znikły do reszty. 
Musimy za wszelką cenę starać się 
zaimponować Światu dobrocią zaszych 
wyrobów (o taniość nie chodzi — bo 
spadek złotego siłą rzeczy uczynił na- 
sze towary najtańszemi w Świecie.) 
Mnsimy nietylko nie ustawać w pra- 
cy — ale przeciwnie — starać się mo- 
żliwie wytężyć wszystkie siły — by 
wytrwać, by przeczekać najcięższe ną- 
wet terminy — bo tylko wytrwałością 
zdobywa się najsilniejsze twierdze. 
Taka twierdzą dla nas jest rynek zby- 
tu zagraniczny. Musimy zdobyć go 
dla siebie,a wówszas los nasz i istnie- 
nie polityczne będą jnż zapewnione. 

W znacznej mierze — do uszynie- 
nia wyłomu w przesądąch zagranicy 
eo do nas — przyczyniły się Targi 
Poznańskie. Zarząd Targów uczynił 
wszystko, co tylko było można — aby 
gości zagranicznych wprowadzić w 
stan zdumienia i zachwytu. To też 
nie było prawie cudzoziemca, "tóryby 
po zwiedzeniu Targów nie nadesłał na 
ręce Zarządu wyrazów podzięki i u- 
znania, oczem już pisaliśmy w swo“ 
im czasie. Obeenie pozostaje nam tyl- 
ko wyrazić swoją wdzięczność Inicja- 


im wytrwania w dotychezasowej pracy 
nad propagowaniem polskiego przemy 
słu za granicą. To — cośmy już wi- 
dzieli — przewyższyło znaeznie nej- 
śmielsze nasze oczekiwania. Jesteśmy 
pewni, że w roku przyszłym Targ Po- 
znański wypadnie jeszcze Świetniej i 
wspanialej — niż obeccie, że tak będzie 
— o tem świsdezy nietrudzona działal- 
ność Zarządu trwająca przez rok cały. 

Ktoś — kto tak wytrwale dąży do 
swego selu — napewno nie ustanie i 
nie zatrzyma się w pół drogi. Z tej 
strony jesteśmy spokojni! Ale czy 


dą uwzględniać prośby członków P. W. 
odnośnie wyboru broni i pułków w ra- 
mach obowiązujących, przepisów i roz- 
dzielników, 
dynie członkowie posiadający zaświad- 
czenia P. W. z wynikiem dobrym. 


nasze Społeczeństwo wytrwa 1 Czy zdo- 
ła dotrzymać kroku Zarządowi Tar- 
gów w postępowanin naprzód — ku 
rozkwitowi Polskiego przemysłu! Czy 
społeczeństwo nasze zdoła utrzymać 
się na poziomie choćby już doścignię- 
tym? Oto pytanie — któretylko przy- 
szłość rózwiązać może! 4 


Rozkaz. 

Poniżej podajemy rozkaz Obr. kor- 
pusu nr. VIII tyczący ulg dla członków 
Przysposobienia Wojskowego. Rozkaz 
ten otrzymal.śmy bezpośrednio sztabu 
Okręgu korpusu z Torunia. 


Odpis. 


Ustalam aż do czasu ogłoszenia Usta- 
wy o powszechnym obowiązku P. W.i 
W. F. następujące przywileje w czasie 
służby wojskowej dla tych poborowych, 
którzy należąc do organizacji P. W. u- 


zyskali świadectwo o odbytym kursie ! 


wzgl. egzaminie P. W. i polecam sto- 
sować na terenie O. K. VIII. 
1. Przypoborze kandydaci P .K. U. bę- 


O to ubiegać się mogą ie- 


2. Zaleźnie od posiadanych kwa- 
liijkacyj — członkom P. W. przyzna- 
wać należy pierszeństwo w przyjmowa- 
niu do szkół podofic. 

3. W razie dobrych postępów w 
szkole podofic., należy mianować człon- 
ka P. W. po 2 miesiących st. szerego- 
wcem, a po ukończonej szkole — ka- 
praletn. 

4. Członków P. W. używać jako 
pomocników instruktorów przy wyszko- 
leniu rekrutów. 

5. W razie bardzo dobrych postę- 
pów w wyszkoleniu i należytego spra- 
wowania się udzielić członkom P. W. 
już w okresie rekruckim zezwoleń na 
wychodzenie z koszar, przepustek i świą- 
tecznych urlopów. 

6. Wyznaczać ich na komendanta 
izb i nie poruczać im funkcyj ordynan- 
sów i pocztowych. 

7. Wyróżniać ich przed frontem ja- 
ko tych, którzy już przed powołaniem 
do wojska myśleli o wojsku. 


Wiadomości potoczne 

Wąbrzeźno, dnia17 maja 1926 r. 

— Wywiadówka Szkoły Wydzia- 
łowej odbędzie się dnia 21, bm. t.j. 
w piątek o godz. 12—1. 

Kierownictwo Szkoły Wydziałowej. 

-- „Błękitna krew* w Wąbrze- 
źnie, Z powodu krwawych zajść w 
Warszawie — Operetka Grudziądzka 
nadeałała nam zawiadomienie, że przed- 
Btawienie komedji operetkowej p.t. 
„Błękitna krew* które miało się odbyć 
dziś, w poniedziełok w sali p. Kaczyń- 
skiego zostało odłożone do czasu 
wyjaśnienia się sytuacji politycznej 
w Polsce. 

— Jakie podatki płacić będziemy 
w maju. (Od nieruchomości, obrotowy, 
dochodowy 1 majątkowy). 
Skarbu przypomina płatnikom, że w mie- 
Siącu maju b. r. przypadają. do zapłaty 
następujące ważniejsze podatki bezpo- 
średnie : 

1) Od ł do 31 maja podatek od 
nieruchomości miejskich i niektórych 
wiejskich na 1 kwartał 1926 roku; 

2) do 15 maja — państwowy poda- 
tek przemysłowy od obrotu za II pół- 
rocze 1925 roku, uwidoczniony w naka- 
zach płatniczych, względnie w imiennych 
listach płatników : 

3) do 15 maja — miesięczne wpła- 
ty podatku przemysłowego od obrotu, 
osiągniętego w poprzednim miesiącu 
przez przedsiębiorstwa handłowe I i II 
kategoriii przemysłowe [—V kategorii, 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe 
oraz przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 

4) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzenia 
za najemną pracę — w ciągu 7 dni, li- 
cząc od dnia dokonania potrącenia po- 
datku ; 

5) od 1 do 31 maja — płatna jest 
dalsza część różnicy podatku majątko 
wego pomiędzy 3-ma definitywnemi ra- 
tami tegoż podatku, a wpłatami uskute- 
cznionemi zaliczkowo w formie prowizo 
rycznych rat i zaliczek. 


Ministerstwo | ~ 


— Ze Stow. Urzędn. Państw. 
komunal. i Samorz. 7 powodu stanu 
wyjątkowego wtorkowe zebranie 
Stowarzyszenia Urzędników Państw. 
Komun. i Samorząd. nie odbędzie sie 
o czem niniejszzm wszystkich powia- 
damia się. Zarząd. 

— Ważne dla myśliwych. WO- 
jewódzki Sąd Administracyjny w Po- 
znaniu komunikuje, że na podstawie 
§ 40 ustawy łowieckiej z dnia 15 lipca 
1907 par. 117 ustawy o ogólnym 
zarządzie kraju z 30lipea 1883 r. prze- 
dłaża się czas ochronny dla rogaczy 
do 29 maja rb, tak, że polowanie roz- 
poczyna się z dniem 30 maja rb. 

— Chełmno. (Przeniesienie korp. 
kadetów z Modlina.) Do Chełmna prze- 
niesiony zostanin korpus kadetów, O- 
beanie atacejonowany w Modlinie. 
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Budowa portu w Gdyni i jego eksploatnejn 

T. W czasie od 1 stycznia do końca kwietnia 
br. wykonano przy budowie portu w Gdyni na- 
stępujące roboty: 

1. Naprawiono uszkodzenia w nabrzeżąch 
8 m. głębokości, w awanporcie spowodowane 
burzą dnia 8 — 9 listopada 1925 r, 

2. Wykonano około 2) proc. robót. przewi- 
dzianych programem 1925 r., przy budowie na- 
brzeży typu mieszapego na wałach drewnianych 
głęb. £ m. w awanporcie. 

3. Ustanowiono na miejsce 32 m. b. skrzyń 
żelbetowych w kanale wejściowym do portu 
wewnętrznego na 10 m. głębokości. 

4. Spuszczono na wodę 4-tą skrzynię Żelbe- 
tową dla basenu wojennego. 

5. Wykonano około 60 m. b. fundamentów 
pod krany mostowe do ładowania węgla na mo" 
le południowem. 

6. Wyczerpano grunta za pomocą pogłębia 
124,000 m” który ezęściowo wywieziono w 
a częściowo wyrefulowano na teren 


rek 
morze, 
portowy. 

7. Towarzystwo „T r j“ wykoficze budowę 
ostrogi drewnianej na palsch w basenie północ- 
nym dla marynerki wojennej. 

Il. Stan zatrudnienia przedstawiał się nastę- 
pująco (średnie): 

1, w styczniu 1928 r. osób 210 
2. w lutym 3 70 
3. w marcu 4 135 
4. w kwietniu ,, „ 270 

Jl, Dane o ruchu towsrowym i pasażerekim 
w pierwszych czterech miesiącach br.: 

W miesiącu styczniu przybyło statków to- 
warowych 16 wybyło tychże 16. Ładunków roze 
maitych przywieziono i2 ton. Wywieziono 10062 
tony węgla oraz 1560 ten kopelniaków. Ruchu 
pasażerskiego nie było. 

W miesiącu lutym przybyło statków towaro- 
wych 18, wybyło trehże 19. Ładunków rozmai- 
tych przywieziono 6 ton. Wywieziono 22802 
tony węgła. Statków pasażerskich przybyło 2 
z 29 pasażerami, wybyło 2 z 214 pasażerami. 

W miesiącu marcu przybyło statków towa- 
rowych 21, wybyło tychże 20. Przywieziono ła- 
dunków rozmailych 13 ton. Wywieziono 23080 
ton węgla. Statek pasażerski przybył 1 z 39 pa- 
sażerami wybył 1 z 368 pasażerami. 

W miesiącu kwietniu pryybyło statków to- 
warowych 18, wybyło tychże 18. Ładunków 
rozmaitych przywieziono 4 .tony. Wywieziono 
24749 ton węgla, Statków pssażerskich przybyło 
4 z 30 pasażerami, wybyło 2 z 467 pasażerumi. 

Ogółem w ciągu pierwszych czterech mie- 
sięcy br. przybyło statków towarowych 73, wy- 
bsło tychże 70. Towarów przywieziono 33 ton, 
wywieziono 95252 tony, w tem 93692 tony wę- 
gla. Pasążerskich statków przybyłe 6 z 103 pa- 
sażerami wybyło tychże 5 z 1049 pasażerami. 

L. dz. d. 421/26. 

Toruń, dnia 10 maja 1926 r. 

Biuro Prasowe 
(—) A. Stefański. 


Wiadowości sportowe. 
K. S. „Pomorzanka“ 0.K.N. „Patria 
5:2 (2:2) 


Czwartkowe zawody powyższych 
drużyn dały zdecydowane zwycięstwo 
„Pomerzance* w stosunku 5:2. Z po- 
czątku gry dzięki życzliwości „przygo- 
sędziego czerwoni zysknją pro- 
wadzenie, strzelając 2 bramki ze spa- 
lonego. W 25 minucie gry gracze 
„Patrii* już „puchną* i inicjatywa aż 
do końca znajduje się w ręku „„PO- 
mor7anki*. „Patria“ pomimo, że „wy 
dzierżawiła” sobie 3 graczy z Torunia 
nie zdołała przeciwstawić się grze 
„Pomorzanki'* która w tym dnia po- 
raz nie pierwszy dowiodła, żena grun- 
cie wąbrzeskim stoi bezapelacyjnie na 
pierwszym miejscu. Zaznaczam, że 
Pomorz. grała z trzema rezerwowemi. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się za- 
wódy piłki nożnej pomiędzy drużyna- 
mi „Pomorzanka'a H.K. 8.,„Czuwaj' 
z Chełmży z wynikiem 4:1 (1:1) Jak 
zwykle tak i tym razem pokazała, Pomo- 
rzanka”* piękną grę, kombinację i wyż- 
szość nad przeciwnikiem. Zaznaczyć 
należy, żez początku grała tylko 8 ka, 
a potem z 3 graczami rezerwowymi. 
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Budżet robotników rolnych 
Województwa Pomorskiego 
za czas od l-go kwietnia do 31l-go 
lipca 1926 r. 


Deputatnik. 
21 ctr. żyta a 12 zł. 252 sł. 
6 „ jęczmienia a 12 zł. Ta b 
3 „ pszenicy à 20 zł. 60 , 
2 „ g£roehu á 15 zł. 30 , 
30 „ kartofli a 1,30 39 » 
1'/4 morgi roli 90 , 
20 prętów kapuśniku 10 , 
utrzymanie jednej krowy 180 , 
suchostanie krowy IB ia 
mieszkanie 60 , 
opał 110 , 
zasługi 9 etr. á 12 zł. 108 „ 


razem: 1,629 zt. 
Dziennie3 zł. 43 gr. — na godz. 36 gr 
Chałupnik czyli wolny robotnik. 


1 „ grochu á 15 zł. I5, 
30 „ kartofli a 1.30 zi. 39 » 
3 „ węgli á 1,80 zł. 9:5 
razem: 159 z 
Kat. II a, II b, IIJ i IV wedlug 
kontraktu taryfowego. 
8 ctr. żyta a 12 zł. 96 zł 
2 „ jęczmienia a 12 zł. 24 „ 
l „ pszenicy á 20 zł. 20 , 
1 „ grochu á 15 zł. 15 , 
30 „ kartoflilub pół morgi roli 39 , 
5 „ węgla à 1,80 zł. 95 
wani razem: 208 zł. 
z 'artość Zsrobek > 
EA p bis dzienny 37m na godzinę 
Ib 53gr. 35 gr. 83 gr. 9 gr. 
la 64 gr. 60 gr. 1,34 zł. 13 gr, 
JI b 44 gr. 60 gr. 1,34 zł. 14 gr. 
TI 64 gr. Y gr 1,54 zł. 16 gr. 
IV 64 gr. 1,40 zł. 2,04 zł. 22 gr. 


Wartość deputatu dzienniel zł. 14 gr. | strażnicy, bolszewicy zdołali porozu- 


Zarobek dzienny 


Kategorja łącznie z deputatem 
l 2 zł. 94 gr. 32 ge. 
11 2 zł. 54 gr. 27 gr. 
HI 2 zł. 24 gr. 24 gr. 


Toruń, dnia 21-go kwietnia 1926 r. 


Pomorskie Tow. Rolnicze. 
Lipiński. 
Zjednocz. Zawodowe Polskie. 
Malinowski. 
Landbund Weichselgau. 


Bauer. 


Rozmaitości. 
Tajne cmentarzysko w Wsrszawie, 


Waiszawa. 
lazł robotnik Młyński przy ulicy Ry- 
cerskiej na Starem Mieście istne cmen- 
tarzysko. Znaleziono mianowicie o- 
gromną ilość czaszek i kości ludzkich 


W dniu 10.5. bm. Zna- |" 


na godzinę | mieć się ze strażnikiem, idącym po- 


między nimi i przekupili go kwotą 50 
dolarów. Następnie we trójke rzucili 
się na konwojenta, idącego z tyłu, eby 
go zamordować. Wówczas napadnię- 
ty nie wahając się ani chwili, wystrza- 
łem z karabinu położył trupem zdraj- 
eę żołnierza, jednego z bolszewików 
ubezwładnił uderzeniem bagnetu w 
pierś, a drugiego uderzeniem kolby w 
głowę. Nestępnie zatychmieast spro- 


„| wadził furmankę z pobliskiej wsi i za- 


ładowawszy na nią trupa i rannych 
dostawił ich do dowództwa, meldująe 
służbowo: „Przywiozłem wszystkich, 
trzech“, 


RUCH TOWARZYSTW. 
— Wąbrzeźno. „Baczneść Osadnicy po- 
wiatu Wąbrzeskiego*. W piątek 21 maja b. r. o 
godz. 12 p. w hotelu p. Kaczyńskiego odbędzie 
się powiatowe walne zebranie związku osadni- 
ków na które ze względu ważnych spraw upra- 


sA AA 
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12 ctr. żyta a 12 zł. 144 zł. i Ó $ ; : 
3 j Ae Pbr à 12 zł 36 Tygodniowy budżet dla sezonowców. widocznie dopiero „zagrzebanych, PO- | sza się o przybycie wszystkich członków, 
li ja zaj $ 3: 30 » |40 ft. kartofli à 1,30 zł. pure wydawały aes miey zaduch dh za Zarząd A 
a? oł Si PECH At 2 W 07 , . p :i Zarządzono energiczne śledztwo . Dzięciołows 
1*/, pezenicy a 20 zł. 80 , 4 1 pół ltr. mleka zbieranego i 3i s c ; Członek Wojewódzkiego Zarządu 
1% morgi roli 90 , pół ltr. pełnego Bohaterski żołnierz. ec 
30 ćtr. kartofli A 1,30 39 „ |10 ft. ehleba W ubiegłym tygodnin zaszedł na Motowania giełdy płodów rolniczych 
U r ka nanki a PL o f kaszy . : £ s 
2 bozia furmanki i słoma 22 | 3 sę paso pograniczu polskiem w powiecie wo- w Poznania A 
oya ENYD J „50 il R r sr łyńskim wypadek, który najlepiej Świa- Żyto . e Hd 3 : . 31,00—34,75 
zionka przeciętnie 1,25 J 3T5 n ja e > dozy o duchu naszych żołnierzy Kor-| Pszenica | . . . . «. «. « e 52,00—54,00 
, TY rażem: 837 mł.| 3 +r pusu pogranicznego. Wypadek za* | Jęczmień ....... -33 
Dziennie 2.19 zi. — na Rodz. 30 gr. opał | szedł w Czasie, gdy transportowano kę IW MANTRY koty 
Wartość ge dziennie 1,54 zł. | mieszkanie, światło i naczynia ku- komunistów, eskortowanych „według Mąka a 65 ord Et M WAN 78,00—81,00 
$ i aciężznicy. chenne. przepisów wojskowych granicznych, | Ospa żytnia .. . . - « « « « « : 25,50 —26,50 
Kat. I.a i I b (ehłopey i dziewczęta | kucharka na 20 sezonowców które nskazują jednemu z żołnierzy | Otręby pszenne. . . . «. « « . . 20.00—21.00 
i ) od 14 — 16 lat). p MięGo A TE z iść pomiadzy eskortowanymi, drugie- | Groch DOBY 1-0 ale ol ana S 29,00—30,00 
6 ctr. żyta à 12 zł. c Wd A —— mu nieco dalej, o kilka kroków Od 8- |Redaktor odpow: W Rzeczewski Wąbrzeźno: 
2 „ . jęczmienia a 12 24 y razem: 6 zł. 85 gr.| resztowanych. W czasie wędrówki do Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* Wąbrzeźno 
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goraco i zimno 

w hotelu 
pd „BIAŁYM ORLEN: 
codziennie za 75 gr 


o każdej porze 
na gorąco: 
sztuka mięsa — noga — gulasz — 
móżdżek 
na zimno w galarecie: 


węgorz — kotlet — pasztet — 
kiszka swojskiego wyrobu — — 
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j Państwowe Nadleśnictwo Leśno, p. 
Kowalewo pow. Wąbrzeźno sprzedawać 
będzie publicznie za natychm. zapłatą w 
dniu 25. V. 26 o godz. 9-tej przed poł. 
w Chełmży w hotelu „Konkordia“ p. 
Ziółkowskiego dla zaspokojenia potrzeb 
lokalnych z wykluczeniem handlarzy 
400 sztuk drągów sesn. 1-III kl. i 
1560 mp. drewna opałowego, uzy- 
skanego z eksploatacji lasu państw. 
domeny Dźwierżno, pow. Toruń. 
Po zaspokojeniu potrzeb okolicznej ludno- 
ści zostaną dopuszczeni handlarze drewna. 


f; 


jako lekarz praktyczny W Golubiu na Pomorzu 
Dr. MED. CZESŁAW GANOWICZ 


długoletni lekarz kąpielowy w Kudowie b. asy- 
stent pom. Królewskiej Kliniki Położniczej 
W DREZNIE 


Wronie 


w pistek, dnia 21 maja br. o godz. 10 przed południom 
w restaurasii p BANNASA w Wąbrzeźnie 


sprzedawane będą drogą licytacji za natychmiastową zapłatą: 
Szczapy sosnowe, drzewo użytkowe 
i drążki 
Szczapy sosnowe można oglądać w dniu sprzedaży przy dworcu 


miejskim w Wąbrzeźnie. Po zakupieniu szczap muszą one być 
natychmiast zwiszione 


Zarząd Leśnictwa 
239924922392493 


Drogeria m Aniołem" 


ZA 4-4 


Ubranie 


granatowe zupełnie now 
dla mężczyzny 

w wieku 18-22 lat sprzeda 
Zgłoszenia do ekspedycji 


Państw. N adleśniczy. „Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźmo — Kolejowa 70. 
śmietankowe, waniliowe, czekoladowe 
Znaleziono Poleca 


złoty pierścionek 


ślubny z monogramem 0- 
raz datą który można 
odebrać za zwrotem ko- 
sztów ogłoszenia w biu- 
rze posterunku P. P. 
w Wąbrzeźnie 


Dziewczyna 


starsza dobrze polecona 
potrzebna dokuchni 
drobiu i wszelkiej 
pracy 
Majęiność Zaskocz 
poczta Książki. 


jak nowy 
tanio do sprzedania 
Wiad., w administracji 


„Głosu Wąbrzesk”, 


Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
benzynę, smary, klej stolar- 
ski, artykuły fotograficzne, my- 
dła toaletowe, perfumy kra- 
jowe i zagraniczne, artykuły 
gumowe, watę, bandaże, 
pasy przepuklinowe 


TAPETY 


wag” Nowe wzory nadeszły 


Cony konkurencyjne! 
Obsługa skora i rzetelna! 


ARRDARIADADAAŁ 


Butelkowa sprzedaż 


piwa i wód min. i limoniady 


W 
Przetarg przymusowy 


Dnia 20 maja 1926 r. o godzi- 
nie 10 przed poł. sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za zapłatę gotówką u 
p. I. Taracha w Ryńsku przy mleczarni 
pół szopy z cegły którą możne zerwać 
(-) Główczewski, komornik sądowy 

Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 19 maja 1926 r. o godz. 10 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 


|„GLŁOS WĄBRZESKI" 
MOETET 


Wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres drukarstwa 
szybko starannie i pò cenach 

umiarkowanych. 


PAULO U U RERE WOWOYDEOCO 


Miskiewisza 11 
Telefon 80 Telefon 80 


s< 


Licytacja przymusowa. Stary 


jącemu za zapłatę gotówką u p. J. o= W piatek, dnia 21 br. Ą 2 m i 
wińskiego w Wąbrzeźnie dzinie 10 przed poł. nę tazgówiaka w 0Ł0Ó”Y | | CYNĘ 
13 sieczkarek, 2 paraiki, 7 dwa-|pewajta | 3 / 
skiboweów, 11 pługów ręcznych | -„. - o.bystra krowa | ** Va onalenim Eg” w ka:j ilości kupuje 79% 
manoeż, starą loxomobilę, maszynę : T z LUDOWICĘ usuwa pod (CME clis U irzeski Wąśrzeźno - Pom 
znajdującą się w składnicy, 2 kal-|_| 0% =. apt. p. Gadohusoha — ą 3 
tywatory, 2 pary bron ciętkish. |pfq kupuje topary zagraniczne 1 al. 37o zł. 12 sł 1,85 m. | Mickiewicza 11. Telefon 80. 
W. 1 — z W. zł. | mem 
-) Glówczewski . . TAPA «s 5 ? | Bo mabycią w następ. dragorlch | wypo 
s wana U OKT. |pędtopuje Byt swojej Ojczyzny. |z| maa 


